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Paweł biegł szybko. Radość rozpierała jego serce. Nie czuł, że ostre ka­
mienie raniły mu stopy. Do domu było już blisko. Już widać chatę, w której 
mieszkał z matką i czworgiem młodszego rodzeństwa. Nie mógł doczekać 
się chwili, w której podzieli się z nimi wielką nowiną. Czekał na nią cafy rok. 
Jego mamy nie było stać na nic prócz garści kukurydzianej mąki, a i tej nie­
raz nie starczało. 

Misjonarz w misji, odległej o 4 km, 
zauważył zainteresowanie i pilność 
Pawia, zachęcił go do uczęszczania 
do szkoły. Chłopiec kochał naukę, 
cieszył się, że może przeczytać coś 
mamie i rodzeństwu. Żadne z nich nie 
mogło chodzić do szkoły. Wielkim 
marzeniem chłopca była Biblia. Ile 
razy misjonarz zadał klasie nauczyć 
się na pamięć jakiś urywek z Pisma 
Świętego - dzieci pisały na kartce 
dyktowane wersety - Pawła pożerała 
ciekawość, co jest w Biblii dalej 
za dyktowanym cytatem. Nie śmiał 
pytać, bo wiedział, że misjonarz nie 
miał czasu. 

Teraz nareszcie zaspokoi swoją 
ciekawość. Pod pachą miał wielką 
Księgę w brązowej okładce. Na wła­
sność! Już widział te wieczory z rodzi­
ną, wspólne czytanie i rozmowy. Naj­
bardziej lubił słowa samego Jezusa. 
Nauczy się ich na pamięć. Będzie 
wiedział wszystko, jak katechista. Bi­
blia kosztowała go wiele. W zeszłym 
roku po pasterce, kiedy inne dzieci 
śpiewały przy żłóbku kolędy nowonarodzonemu Dzieciątku, ks. Sławek za­
stał Pawła ze wzrokiem utkwionym w Biblię, którą przyniósł dla katechisty. 
Ksiądz wszystko wyczytał z twarzy chłopca i obiecał, że jeśli będzie poma­
gał na misji w noszeniu wody i uprawianiu warzyw raz w tygodniu, otrzyma 
Pismo Święte na następne Boże Narodzenie. 

Paweł aż podskoczył z radości. Czymże były wiadra wody i motyka w po­
równaniu z jego wielkim pragnienri,ęm posiadania Biblii. Według umowy, raz 
w tygodniu przez cały rok zostawał po szkole, by pracować na misji. Nic go 
nie obchodziły krzyki grających w piłkę chłopców. Pracował dla wielkiej 
sprawy! Nikt nie znał jego tajemnicy, oprócz misjonarza. Jedynie na chwilę 



zachwiało się przed nim cale oczekiwanie, kiedy na trzy tygodnie przed Bo­
żym Narodzeniem misjonarz zapytał, czy tnie wolałby dostać za swoją pra­
cę butów. Patrzył na księdza z przerażeniem. Świat cały zawirował mu 
w oczach. Cóż tam buty, zedrą się wcześniej czy później! Ks. Sławek nie na­
legał. Paweł wymógł na nim odnowienie umowy. 

Już teraz nic nie mogło mu wydrzeć jego radości. Dzisiaj tydzień 
przed Bożym Narodzeniem, ksiądz zawołał go do siebie. Serce waliło mu 
jak młot, kiedy misjonarz wyciągnął z szuflady wielką Księgę w brązowej 
okładce. -Według umowy- rzeki z wielkim namaszczeniem. Była to najra­
dośniejsza chwila! Paweł zaniemówił ze wzruszenia. Nigdy nie miał żadnej 

książki na własność. Teraz Bi-
blia jest naprawdę jego, a on 
jako najstarszy syn i opiekun 
rodziny od śmierci ojca, odda 
Biblię jako podarunek dla ma­
my i rodzeństwa na Boże 
Narodzenie. Będzie nasza 
wspólna, będzie należała 
do każdego. Nawet do mojej 
siostry Agnieszki, choć ma 
dopiero 6 lat. 

Zdyszany mały chłopiec 
wpadł na podwórko. Otwo­
rzył drzwi jedną ręką, a drugą 
schował prezent za siebie. 
- Zgadnijcie, co mam dla was
na Boże Narodzenie? - zawo­
łał od progu. Nikt nie odpo­
wiedział. W rogu chaty, z peł­
ną boleści twarzą siedziała
mama. Po jej bladych policz­
kach spływały łzy. Trójka
młodszych braci podpierała
ścianę chaty, patrząc to
na mamę to na najmłodszą
siostrę, której rozpalona twarz

pałała gorączką. Dziewczynka 
wołała ojca, który zmarł dwa lata temu i krzyczała, by odpędzić od niej ry­
czące potwory, choć chata była pogrążona w głębokim milczeniu. 

Paweł stał oszołomiony. Obudziła się rano i od tamtej chwili mówi dziw­
ne rzeczy lub krzyczy z przerażenia - wyjaśniła mama - nie mamy w domu 
ani grosza na lekarza czy lekarstwo. Sąsiedzi nie chcą nam pomóc. Mówią, 
że to pewnie przekleństwo za to, że ty chodzisz na misję. A czarownik tego 
nie lubi. Nikt nam teraz nie pomoże. 

Paweł popatrzył na chorą siostrę i na Księgę w brązowej okładce. W je­
go sercu toczyła się walka. Poczuł, że ma wilgotne policzki. Zawstydził się. 
Nie może przecież pokazać młodszemu rodzeństwu, że płacze, choć ma 



dopiero 13 lat. Już się zdecydo­
wał. Zerwał się z ziemi i krzyk­
nął: - módlcie się za nią, a ja bę­
dę tu niedługo z lekarzem. 

Chłopiec pędzli tą samą dro­
gą. Byle dobiec do misji na 
czas. Ojoiec misjonarz na pew­
no no odkupi od niego Biblię 
i za te pieniądze zapłaci lekarzo­
wi. - Teraz mógł dać upust swo­
im łzom. Jak to dobrze, że do 
misji jest aż 4 km - 4 km gorz­
kich łez. Serce bilo mu mocno 
ze zmęczenia, z bólu i ze stra­
chu. Byle było na czas. Ale ni­
gdy już nie spełni się jego głę­
bokie marzenie, by czytać rodzi­
nie Biblię. Chodził już ostatni rok 
do szkoły. Teraz nie będzie mógł 
chodzić do misji raz w tygodniu, 
by zarobić na nową Biblię. 
Do widzenia ukochane Słowo 
Boże! Nigdy już nie dowie się, 
co jest napisane za cytatami, 
których uczyli się na pamięć. 

W dali ujrzał zabudowania 
misji. Paweł otarł Izy i zapukał 
do drzwi. Wyciągnął drżącą rę­
kę z Biblią i poprosił o pienią­
dze. Ks. Sławek po wysłuchaniu 
chłopca wręczył mu należność 
za Pismo Święte, a także moto­
cyklem przywiózł lekarza do 
chorej dziewczynki. 

Paweł wracał do domu wol­
nym krokiem. Teraz dopiero od­
czuł zmęczenie. Bolały go po­
krwawione stopy, a w jego ser­
cu panowała wielka żałość. Ja­
kież to Boże Narodzenie będzie 
inne niż to, jakiego się spodzie-

wał. Przelewały się tam fale buntu, zło­
ści, to znowu pokoju i troski o siostrę. 

Kiedy chłopak dotarł do domu, leka­
rza już nie było. Lekarstwo, które zosta­
wił, pomogło Agnieszce stanąć na nogi 
w ciągu trzech dni. Nigdy nie powie jej 
ani nikomu, jak wiele go to kosztowało. 

W dzień Bożego Narodzenia Agnie­
szka sama szła 4 km do kościoła. 
Chłopcy udekorowali chatę zielenią, by 
wyglądała świątecznie. 

Rodzina zgromadziła się przy 
skromnym posiłku. Były tylko placki 
kukurydziane i banany, ale za to zieleń 
dodawała miłego nastroju. A nieustan­
na gadanina sześcioletniej radosnej 
ich siostry przypominała o darze zdro­
wia, jaki ostatnio otrzymała. Serca 
wszystkich napełnione były radością. 
Kiedy tak siedzieli na klepisku spoży­
wając posiłek, dały się słyszeć kroki. 
Pełna energii Agnieszka podbiegła 
do drzwi, w których stanął misjonarz. 
W jednej ręce trzymał torebkę cukier­
ków, które wręczył dziewczynce, 
a w drugiej miał zawiniątko, które dał 
Pawłow,, mówiąc: - To jest mój prezent 
bożonarodzeniowy dla Twojej rodziny. 
Czy mógłbym zostać z wami na chwilę 
i opowiedzieć Wam prawdziwą historię 
o pewnym dzielnym chłopcu? Wszy­
scy jednomyślnie poprosił misjonarza
o pozostanie.

Ks. Sławek usiadł i opowiadał. Matka
i dzieci patrzyli z podziwem na Pawła, 
który nie słyszał ani słowa z tego, co 
mówił misjonarz. T rzymal na kolanach 
tajemniczą Księgę w brązowej okładce 
i nie czuł, że po jego policzkach spły­
wały Izy ... 

A.N. 



Pragnę Wam wszystkim podziękować za przemiłe -życze­
nia z okazji świat Bożego Narodzenia. Wprowadziły nas w at­
mosferę radosnego przeżywania Narodzenia naszego Zba­
wiciela i ehoć byliśmy z dala od rodzinnego domu, to jednak 
nasze serca były złączone w modlitwie. 

Nasze dzieci w Bombo bardzo głęboko przeżyły adwen­
towe rekolekcje, a wizyta św. Mikołaja, który rozdawał cukier­
ki, sprawiła naszym milusińskim wiele radości. 

Nie wiem, czy wiecie, że w Ugandzie, podobnie jak w Pol­
sce, choinka jest równ1eż elementem świąt Bożego Narodze­
nia. W kościele parafialnym w Namalidze co roku jest rów­
nież żłóbek Dzieciątka Jezus. W wigilię o godz. 20.00 odby­
wa się pasterka, a w uroczystość Bożego Narodzenia o świ­
cie na Mszę św., z piękną oprawą liturgiczną. nasi parafianie 
bardzo licznie przybywają wraz z całymi rodzinami. Ślicz­
na afrykańska muzyka, rytmiczny śpiew i głośna modlitwa 
rozbrzmiewają w całej okolicy. 

Z pamięcią w modlitwie 

Ania Jabłońska MWDB 
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Po wpisaniu odgadniętych haseł w odpowiednie pola, 
otrzymasz rozwiązanie: 
1 . Jeden z darów złożonych Dzieciątku Jezus 
2. Anioł rzeki: .. Narodził się wam Zbawiciel, którym jest..., Pan"
3. Prowadziła Mędrców
4. Józef dla Maryi
5. Miejsce, gdzie zostało położone Dziecię Jezus
6. Przybyli ze Wschodu

. . . 

ł 

7. Przebywali w polu, gdy stanął przy nich Anioł • 

l
8. Król, który chciał zgładzić Dziecię Jezus
9. Mędrcy pytali: ,,Gdzie jest nowonarodzony ... żydowski?"
10. Ukazywał się we śnie Józefowi
11 . Tam narodził się Pan Jezus
12. Imię cezara, który zarządził spis ludności

Rozwiązanie z nr 10/2007 brzmi. NIEDZIELA

MISYJNA. Nagrody wylosowah Alicja z Jeże. 
wa, Dorota z Chojnic, Julia z Czermina. Michał 
z Cichego. Mateusz z Charlęża Kolonu oraz 
Ewa z Białobrzeg Radomskich 
Gratutv1emy wygrane11 

..Echo dzieciom" 
Siostry Misjonarki 
sw. Piotr.i Klawera 
ul. Wnrszawska 12 
05-807 Podkowa Leśna



Makieta szopki 

Część 2 - Figury 

Z planszy Promyczka Dobra 12/2007 
delikatnie powypychaj poszczególne 
figury. 

Pozaginaj elementy wzdłuż linii prze­
rywanych, następnie szare płaszczy­
zny posmaruj klejem i sklej tak, 
by figury mogły stać samodzielnie. 

Ust�wianie postaci rozpocznij 
od Swiętej Rodziny; do środkowej 
części figury przyklej żłóbek, w miej­
scu przerywanych linii zrób zagięcia 
i całość ustaw w centralnym miejscu 
stajenki. 
Pozostałe figury możesz ustawić jak 
na makiecie obok. 
Figury stojące można przykleić do 
podstawy, ale nie jest to konieczne. 

�--.......--, 4 Do górnej części szopki 
doklej aniołka i gwiazdę. 

Część 3 - łt\ędrcy 

Q) Z kartonu znajdujctcego się w Promyczku
Dobra 1/2008 starannie wytnij figury,
by wykonać z nich dwóch przestrzen­
nych mędrców.

Zanim zaczniesz sklejać figury 
królów, w nacięcia włóż paski, 
które utworzct dla nich ręce. 
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Ale mam szaęście ... 
tylosowałam Promyaka, 
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Q Rozwiąż krzyżówkę. Odczytaj hasło i zapisz je w liniaturze. 

1. Pełen prezentów

2. Boży posłaniec.

3. W skazywała dro gę

do stajenki.

4 

4. Podawane na wi 
wigilijnej z 1nak 
i rodzynka111i.

eczerzy 
1e1n 

7 

5. Pieśni śpiewane
w okresie Świąt Bożego
Narodzenia.

6. Przynosi prezenty.

7. Imię jednego z Trzech
Królów.

PD-12/2007 

Adres redakcji: 

Plac Kolegiacki 4 
33-300 Nowy Sącz
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Imię I nazw,sko 

Adres 

00-DDD
tel 

hasło 
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Pokoloruj rysunek. Obok dorysuj siebie. O czym chciałbyś porozmawiać 

ze świętym Mikołajem? Obok postaci możesz zapisać waszą rozmowę. 
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•bliżają się Święta Bożego Narodzenia - ulubiony czas wielu dzieci i dorosłych. Czas radości, rodzinnych spotka11 i oczywiście ... prezenlów! Z niecierpliwości,.} wielu z nas oczekuje na te święta. W domach zaczynają się przygoto­wania, porządki, ubieranie choinki, pieczenie ciast. Dzieci szukają schowanych przeł rodLiców podarunków ... 
Również na Ja5nej Górze rozpoczynają się przygotowania do Świąt Bożego Narodzenia. W okresie Adwentu codziennie rano odprawia­na jest Msza św. roralnia. W Wieczerniku, jak co roku, budowana jest jasnogórska szopka, a w niej małemu Jezusowi towarzyszy jak zawsze Jego Mama, św. Józef, pasterze, zwierzęta ... 
Najważniejsze jednak jest to, żeby nie zabrakło i was. Idźcie z rodzi­cami do kościoła, pomódlcie się i popatrzcie na małego Pana Jezusa,i ,,;apamiętaJcie, że to ,vlaśnie On jest najpiękniejszym prezentem

Świąt Bożego Narodzenia. 
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Promyczkowa galeria 
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iJo �C!!]� R: A·l, B·2, C-3, D-4, E·S

&��R:O=O

fil,��R: Bocian - Orzech

41 � R: Złota jesień

� � R: Smacznego

� ��R: Módl się za nami

�� 
Mikołaj Klimek - Nowy Wiśnicz
Klaudia Tomasik - Kielce
Michał Turski - Lublin 
Dominika Mijalska - Lubsko (e-mail) 
Aleksandra Osada - Jarosław (e-mail)

Europa, Azja, Afryka, Ameryka, Oceania

�� 
Artur Krzak - Olszanka 
Justyna Kiełbasa - Mielec

�� 
Aleksandra Sutor - Skomielna Biała
Samuel Wirkus - Parchowo

1. Mogą w nim brać udział tylko uczn1ow1e klas
pierwszych. 

2. Osoby, ktore naJstarannieJ wykonaJą zapropo·
nowane zadania, otrzymaJą pisemne zapro·
szenie na finał konkursu, który odbędzie się
w kwietniu 2008 roku w Uzdrowisku Kopalnia Soli
Bochnia. Uczestnicy docleraJą do Bochni na wła­
sny koszt, natomiast nre ponoszą żadnych opiat
związanych ze z1azdem do kopalni oraz udziałem
w konkursie 

3. Zwycięzca konkursu, wybrany przez Jury złożo­
ne z przedstaw1c1eh Wydawnictwa JUKA i redak­
c;1 PD, otrzyma zaszczytny tytuł· BAKAŁARZ

2008, oraz nagrodę rzeczową, ufundowaną
przez organizatorów. 

4. Dyplom uczestnictwa oraz drobne upominki
otrzymaJą rm\ n1eż wszyscy uczestnicy finału

Szczegolowych 1nformacj1 udziela redakqa PD
• tel · ')18 443 44 00 

• e-ma11· sekretanat�o·omyczek pł

�
u

:!:
<( 
o 
c( 
z 

.... 

.:,; w 
a: 
o 
c( 
c( 

:; 
> 

... 

.fi
i,.
C: 

.,
.§ 

ns 
i... 

.c 'ą" 
o

C:.Q 

..'li:: u
ro

o 
D 

��
�D 
- - -

N 
u

l/) 

>, 
$ 

(l) ·- o 
N O"lz 
u Q) 

�o o 

E� o
('(') 

o u I 
i... ro 
Cl. o.. ('(') 



��� 

�' dk� 'TM,ooct]1ł·

���'MJ� 

rułJrro 'Z dop;v.}vtQ/ffi, . 
��<Xi� 

'l, ...................... . ····· ··•···· .... . 

( '\JJjW>Z � 1ftl1A4) 

Który z wyrazów nie pasuje do pozostałych? Podkreśl go, a następnie jego pierwszą_ i ostat­
nią literę wpisz w oznaczone kolorami kratki. Rozwiq_zanie to trzy czteroliterowe wyrazy 

1. 1 )KOC, 2)PLED, 3)NARZUTA, 4)S1ANO

2. 1 )BETLEJEM, 2)NAZARET, 3)WARSZAWA, 4)JEROZOLIMA

3. 1 )ZAMEK, 2)STAJENKA, 3)WILLA, 4)PAŁAC

4. 1 )KRZESŁO, 2}TAB0RET, 3)LASKA, 4)FOTEL

S. 1 )OSIOŁEK, 2)KURA, 3)WÓŁ, 4)0WCA

6. 1 )WIERZBA, 2)J0DŁA, 3)ŚWIERK, 4)S0SNA



Odszyfruj, którą 
drogą pasterze 
dotarli do stajenki. 
Drog� zawsze 
rozpoczynaj od pola 
ze strzałką. 

Z kwadratów wykreśl po pięć 
cyferek, tak aby suma pozosta­
łych czterech dała liczbę 10. 

,_ 

,_ D(ł 
8 G ,( 

4 4 ł-

])o s-u>py. h<:J, pa.sfer-u 
Umieszczone obok cyferek strzałki wskazują, w jakim 
kierunku i przez ile pól masz się przesunąć. 

Droga nr 1: 2T 1<11111 2<11111 2T 4<11111 2T 6..,. 1.A. 
Droga nr 2: 2T 211ii- 5T 4<11111 4'Y 6<11111 2.A. 1..,. 
Droga nr 3: 2T 2..,. 2A 5..,. 7T 1..,. 2T 2<11111 
Droga nr 4: 2T 2..,. 3T 4..,. 21T 2..,. 4.A. 2<11111 
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• 
Imię I nazwisko 

Adres 

• DD-DDD 



QTI©����

o�������
c;;a G5IfD�lWD ® W'i:NL? �!{�·� 

o �ilfi�(j;)�afl'.DU(wjijjl[Pl fi�i:ifJ'W




